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Zimna wojna należy na szczęście do epok zamkniętych, przynajmniej pod względem 
formalnym. Można przyjąć ten pogląd za trafny tylko przy zastrzeżeniu, że nie będziemy 
zajmować się skutkami wydarzeń z tego okresu. O ile więc polityczne ramy zimnej wojny nie 
jest tak trudno wyznaczać, o tyle znacznie trudniej wskazać na cezury czasowe w przypadku 
efektów ekonomicznych i społecznych. Spójrzmy choćby na proces transformacji ustrojo­
wo-gospodarczej w krajach Europy Wschodniej. Czy faktycznie zakończył się on wraz 
z akcesją części z nich do Unii Europejskiej? Ale przecież nie wszystkie państwa wybrały tę 
samą drogę. Poza tym skutki zmian zachodzące w ich strukturach gospodarczych były 
znacznie bardziej dalekosiężne. Przyglądając się konsekwencjom społecznym zimnowojen- 
nego podziału, można by wydłużać jeszcze bardziej ten okres -  nawet do momentu, kiedy nie 
zniknie ostatni h o m o  so v ie ticu s . Należy przy tym pamiętać, że myśleniem, a zwłaszcza 
postawami, zostały zarażone przecież kolejne pokolenia, nawet urodzone już w nowej 
rzeczywistości. Można mieć jednak nadzieję, że globalizacja szybciej wymazuje złe 
przyzwyczajenia dziedziczone z dawnych czasów.

W ostatnich latach nie powinniśmy narzekać na brak opracowań w języku polskim
o charakterze ogólnym, dotyczących okresu zimnej wojny (zarówno polskich, jak i obcych 
autorów). Do najważniejszych książek bez wątpienia należy Z im n a  w ojna. H is to r ia  p o ­
d zie lo n eg o  św ia ta  wybitnego amerykańskiego eksperta tej epoki -  Johna Lewisa Gaddisa1, 
który jednak prowadzi fascynującą narrację o wymiarze globalnym, najczęściej z perspek­
tywy supermocarstw (a szczególnie amerykańskiej). Praca Jerzego Holzera E u ro p a  z im n e j  
w o jn y  jest raczej polską odpowiedzią na znakomitą książkę brytyjskiego badacza, przed­
wcześnie zmarłego, Tony’ego Judta pt.: P ow ojn ie . H is to r ia  E u ro p y  o d  ro ku  1 9 4 5 2, która 
z wielką dozą subiektywizmu śledziła polityczne, ale zwłaszcza społeczne dzieje Starego 
Kontynentu, wybiegając nawet półtorej dekady poza a n n u s m ira b ilis  -  rok 1989. W książce 
Holzera znajdziemy znacznie więcej obiektywnych ujęć (nie znaczy, że mniej' ciekawych), 
ale również mocno zarysowaną polską (wschodnią) optykę zimnowojennych wydarzeń.

Dlatego po lekturze prac Gaddisa czy Judta warto zajrzeć do E u ro p y  z im n e j w o jn y , książki 
napisanej przez Jerzego Holzera -  nie tylko ikony polskiej historiografii, ale także działacza

1 J.L. G ad d is , Zimna wojna. Historia podzielonego świata, Kraków 2007.
2 T. Jud t, Powojnie. Historia Europy od  roku 1945, Poznań 2008.
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sp o łecznego . O d  k o ń ca  lat 70. b y ł zw iązan y  z  o p o z y c ją  an ty k o m u n isty czn ą: w sp ó łp raco w ał 
z  K o m ite tem  O bro n y  R o b o tn ik ó w  i S o lid arn o ścią , zo s ta ł in te rn o w an y  w  stan ie  w ojennym . 
T y tu ły  p ro feso rsk ie  zaczą ł zd o b y w ać  ju ż  po  o k resie  z im nej w o jny . P raco w ał na  U n iw er­
sy tec ie  W arszaw sk im , w  In sty tu c ie  S tu d ió w  P o lity czn y ch  P o lsk ie j A k ad em ii N auk
i C ollegium Civitas, w y k ła d a ł w  k ilk u  u n iw ersy te tach  n iem ieck ich . W śró d  je g o  n a jw ażn ie j­
szy ch  p rac  n a leży  w y m ien ić  p ie rw szą  k s iążk ę  h is to ry cz n ą  n a  tem a t S o lidarności: Solidarność  
1980-1981. G eneza i historia  (1983 r.) w y d a n ą  p o za  o fic ja ln y m  ob ieg iem  (już  w  1990 r. w raz 
z K rzy sz to fem  L esk im  o p u b lik o w ał Solidarność  w  podziem iu). W  n o w szy m  doro b k u  H olzera  
z n a jd u jem y  K om unizm  w  Europie. D zieje ruchu i system y w ładzy  (2 0 0 0  r., w y d an a  także 
w  ję z y k u  n iem ieck im ) o raz  m o n u m en ta ln ą  Europą wojen 1914-1945  (2 0 0 8  r.), k tó rą  m ożna  
u zn ać  za  p o g łęb io n y  w stęp  do E uropy zim nej wojny. W  doro b k u  H o lzera  n a leży  także 
zau w aży ć  H istorią P olski (n a p isan ą  w sp ó ln ie  z  M ich ałem  T y m o w sk im  i Jan em  K ien iew i­
czem ). T a  d o sk o n a ła  sy n teza , w y d an a  po  raz  p ie rw szy  w  1986 r. p rzez  n iszo w e  E ditions 
S p o tk an ia , d o p ro w ad za ła  d z ie je  P o lsk i do  lat 80. X X  w . A u to rzy  u m ie ję tn ie  osadzali 
w y d a rzen ia  p o lity czn e  w  o to czen iu  z jaw isk  sp o łeczn y ch  i k u ltu ro w y ch . T ak ie  u jęc ie  tem atu  
b y ło  w ó w czas  n o w ato rsk ie . W  ogó le  w  la tach  80. tru d n o  by ło  zn a leźć  w  m ia rę  o b iek ty w n ą  
h isto rię  P o lsk i, zw łaszcza  je j d z ie jó w  n a jn ow szych .

A u to r m o n u m en ta ln e j E uropy zim nej w ojny  m a  o d m ien n e  od  p o w szech n ie  p rzy ję ty ch  
p o s trzeg an ie  trw a jące j n iem a l pó ł w iek u  epok i po  II w o jn ie  św ia to w ej. N ie  zg ad za  się, by  
trak to w ać  j ą  ja k o  o d rę b n ą  ca łość , ani o k res p rz e jśc io w y 3. U w aża, że  je s t  to  frag m en t „epoki 
w ie lk ieg o  eu ro p e jsk ieg o  k ry zy su  X X  w iek u , ro zp o czę teg o  w y b u ch em  p ierw szej w ojny  
św ia tow ej w  1914 ro k u , a być  m oże  zam k n ię teg o  w y d a rzen iam i lat 1989 i 1990” (s. 12). A u to r 
teg o  ty p u  sy n tezy  m o że  sob ie  p o zw o lić  na  o k reślen ie  „być  m o że” , ch o ć  n ie  je s t  k o n sek w en t­
n y  w  z am k n ięc iu  o p isy w an eg o  okresu . N ie  k o ń czy  n a rrac ji n a  p o w o łan iu  p ierw szeg o  
n iek o m u n is ty czn eg o  rząd u  w  P o lsce , zb u rzen iu  m u ru  b e rliń sk ieg o , ak sam itn e j rew olucji 
w  C zech o sło w acji, z je d n o cz e n iu  N iem iec  czy  ro zp ad z ie  Z S R R , a le  w y d łu ża  op is je szcze
0 k ilk a  lat. R o zd z ia ł 43. pt. R ozkład  Zw iązku Radzieckiego  k o ń czy  d a tą  22  s ty czn ia  1993 r. 
(w  m o m en c ie  u c h w alen ia  K arty  W sp ó ln o ty  N iep o d leg ły ch  P ań stw ). Z  ko le i osta tn im  
zap isan y m  ro k iem  ro zd z ia łu  44 . za ty tu ło w an eg o  U padek Jugosław ii je s t  1995 (m asakra  
w  S reb ren icy ), a le  a u to r p isze  te ż  o u sam o d z ie ln ien iu  się  C zarn o g ó ry  i K osow a, co  oznacza , 
że  n iep o s trzeżen ie  w p ro w ad za  nas ju ż  w  trzec ie  m ilen iu m .

W ięcej p recy z ji p rz y d a ło b y  się  ró w n ież  w  w y tłu m aczen iu  m o m en tu  p o czą tk u  zim nej 
w o jny . W  la tach  1945-1949  b o w iem  m ie liśm y  do c zy n ien ia  z w y d a rzen iam i, k tó re  z  jed n e j 
stro n y  d z ie liły  E u ro p ę , a le  z  d rug iej stro n y  też  in sp iro w a ły  do  zac ie śn ian ia  w sp ó łp racy
1 u ru ch am ia ły  in teg rac ję  w  je j zach o d n ie j częśc i. Sum m a sum m arum  ro k  1945 n ie  je s t 
o c zy w is tą  c ez u rą  ro zp o częc ia  n o w eg o  konflik tu . H o lz e r zad a je  p o n ad to  fu n d am en ta ln e  
p y tan ie : „C zy  p o d z ie lo n a  i sk o n flik to w an a  E u ro p a  m o g ła  zw ias to w ać  n o w ą  ep o k ę? ” (s. 12). 
P o d z ie lam  te  w ą tp liw o śc i, a czk o lw iek  m ia łem  n ied o sy t, że  au to r p rz y  o kazji n ie  p rzy w o ła ł 
an i razu  a m ery k ań sk ieg o  p o lity k a  B e rn ard a  B aru ch a , k tó ry  16 k w ie tn ia  1947 r. u ży ł po  raz 
p ie rw szy  o k re ś len ia  „z im n a  w o jn a” . P o k azu je  to , że  H o lzer p rz esu n ą ł ak cen ty  n a  p rzeb ieg  
tego  k o n flik tu  w  E u ro p ie , a le  także  n ie  p o trak to w a ł p o lity czn eg o  o p isu  ja k o  p rio ry te tow y .

3 Przywołuje przy tym słowa Tony’ego Judta. W cytacie z jego Powojnia wkradł się jednak istotny 
błąd. Zamiast lat 1945-1989, w książce Holzera błędnie zapisano lata 1949-1989 (s. 12). Por. T. Judt, 
op. cit., s. 14.
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W  Słowie o d  A utora  z resz tą  to d o k ład n ie  tłu m aczy . P o d k reśla  tam , że d la  w ła śc iw eg o  
o p isan ia  ry w alizac ji z im n o w o jen n ej n ie  m o żn a  rezy g n o w ać  z u w zg lęd n ien ia  h is to rii g o s­
p o d arcze j, spo łecznej i k u ltu ra lnej. F ak ty czn ie , n a  55 ro zd z ia łó w  książk i co  n a jm niej 20 
po św ięco n e  je s t  p ro b lem o m  go sp o d ark i o b u  o b o zó w , zn aczen iu  ich  ku ltu ry , p rzestrzeg an iu  
p raw  cz ło w iek a , k w estio m  re lig ijn y m , p ro b lem o m  e tn iczn y m , ale też  ży c iu  co d zien n em u  
w  k ap ita lizm ie  i soc ja lizm ie . P iszę  „co  n a jm n ie j” , p o n iew aż  część  sp raw  sp o łeczn y ch
i g o sp o d arczy ch  m ieśc iła  się  w  g łó w n y m  n u rc ie  o p isu  h isto rii p o lity czn e j. H o lz e r up raw ia  
w ięc  h isto rię  to ta ln ą , k tó ra  p rzy b liża  fak ty , p ro c esy  czy  p rzem ian y  w  sposób  w ie lo ­
w y m iarow y .

D ru g im  g łó w n y m  celem , k tó ry  p rzy św ieca ł au to ro w i, by ło  u w z g lęd n ien ie  w  d z ie jo w y m  
p ro cesie , w  m ia rę  ró w n o m iern ie , ró żn y ch  re g io n ó w  S ta reg o  K o n ty n en tu , z w łaszc za  tych  
do tąd  trak to w an y ch  po m aco szem u  ja k : E u ro p a  Ś ro d k o w o -W sch o d n ia , P o łu d n io w o -W sch o d ­
n ia  i W sch o d n ia . H o lze r z p e w n o śc ią  ro zu m ie , że  S tary  K o n ty n en t „T o  d w a  lub  trzy  św ia ty  
z łożone  z is tn ień  i o b sza ró w  o d m ien n ie  u k sz ta łto w an y ch  p rzez  h is to rię ” 4, a le  n ie  chce, by  
zach o d ziły  d ra sty czn e  d y sp ro p o rc je  w  ich  op isie . F ak ty czn ie , o d n a jd u jem y  k ilk an aśc ie  
ro zd z ia łó w  p o św ięco n y ch  ca łk o w ic ie  w sch o d n ie j częśc i E u ro p y  (sensu largo).

Pisan ie  syn tez  n ie  n a le ży  do  zad ań  n a jła tw ie jszy ch . T rzeb a  p rzep ro w ad z ić  o d p o w ied n ią  
se lek c ję  m ate ria łu , n ie  m o żn a  p rzy  ty m  zap o m in ać  o d o n io sły ch  z jaw isk ach , p rze ło m o w y ch  
zw ro tach  sy tuacji, czy  k lu czo w y ch  p o stac iach . G ig an ty czn a  p ra ca  H o lzera  je s t  z a is te  tw ó rc zą  
syn tezą , jed n o c ze śn ie  d o sk o n a łą  in te rp re ta c ją  teg o  w ie lo w ątk o w eg o  czasu  w  h isto rii S tarego  
K o n ty n en tu . O lb rzy m i m ate ria ł b ib lio g ra ficzn y , liczne  cy ta ty , ilu s trac ja  p rzy k ład am i, m asę 
de ta li (tak że  sta ty s ty czn y ch ) sp raw ia, że  na  w ie le  m o m en tó w  z im n o w o jen n y ch  d z ie jów  
p a trzy m y  z now ej p e rsp ek ty w y . A  to , co je s t  szczeg ó ln ie  cen n e  w  recen zo w an e j k siążce , to  
w ła śn ie  w ie lo ść  p e rsp ek ty w . W p raw d z ie  au to r zas trzeg a , że  k o rzy sta ł, obo k  o jczy sty ch  
op raco w ań , „ ty lk o ” z lite ra tu ry  an g lo języ czn e j, n iem ieck ie j, ro sy jsk ie j, fran cu sk ie j i czeskiej 
(o b fic ie , ch o ć  dodaje , że  z  jed n e j p u b lik ac ji) , to je d n a k  czy ta jąc  k s iążk ę  m o żem y  p oznać  
k ieru n ek  m y ślen ia  zaró w n o  zach o d n ieg o  (w  ty m  też  z ró żn ico w an eg o  -  od  S zw ecji po  S tany 
Z jed n o czo n e ), ja k  i w sch o d n ieg o .

T ru d n o  b y ło b y  czy tać  tak  o b sz e rn ą  p racę , k ry ty czn ie  sp o g ląd ając  n a  w szy s tk ie  rozdzia ły , 
czy  ich  części. F rag m en ty  d o ty czące  p o lity czn y ch  k w estii s ą  zag ęszczo n e  d o k u m en tacy jn y m i 
o d n o śn ik am i, ale  obo k  rap o rtó w  czy  an a liz  z n a jd u jem y  o d ta jn io n e  lis ty  czy  u w ag i d ecy d en ­
tó w  z  tam ty ch  czasów . W  recen zji, w  zg o d zie  ze  sw o ją  sp ec ja lizac ją , sk u p ię  się  ty lk o  n a  k ilk u  
w ą tk ach  ek o n o m iczn y ch . T a  p ie rw sza  część  w y d a je  się  b y ć  sk ro m n a  (ro zu m iem  to  jed n a k
-  książk i n ie  m o żn a  b y ło  rozc iąg ać  w  n iesk o ń czo n o ść ), a le  k o n k lu z je  au to ra  u w ażam  n a  ogół 
za  trafne  -  n a  p ew n o  są  w y w ażo n e . N ieco  szerzej H o lz e r za jm u je  się  tem a tem  spo łecznej 
g o sp o d ark i ry nkow ej R ep u b lik i F ed eralnej N iem iec  w  czasach  u rzęd o w an ia  na  s tan o w isk u  
k a n c le rsk im  L u d w ig a  E rh ard a  (1 9 6 3 -1 9 6 6 ). A u to r n ie  zg ad za  się  z tezą , iż kraj ten  sta ł się 
p ro tag o n is tą  ten d en cji n eo lib e ra ln y ch , w y m ien ia jąc  sk ru p u la tn ie  sfe ry  zab ezp ieczeń  so c ja l­
n y ch  w  zach o d n ich  N ie m c ze c h  w  la tach  50. i 60. Z a  u p ro szczen ie  u z n a ł też  s 'tw ierdzenie , że 
so c ja ld em o k rac i od  czasó w  d o jśc ia  do  w ład zy  (n ies te ty  w  k siążce  i tu  w k rad ł się  b łąd  -  n ie  
chodzi b o w iem  o k o n iec  la t 70., a le  o d ek ad ę  w cześn ie j w ra z  z  su k cesem  w y b o rczy m  
W illy ’ego B ran d ta  w  1969 r.) p o zo staw ali p o d  w p ły w am i k ey n esizm u , a  k o le jn ą  p o lity k ę

4 To zdanie Henriego Hausera cytuje Fernand Braudel w: Morze Śródziemne i świat śródziem­
nomorski w epoce Filipa II, Warszawa 2004, t. 1, s. 201.
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g o sp o d a rcz ą  R F N  zaczą ł ch arak te ry zo w ać  zw ro t w  k ie ru n k u  m o n eta ry zm u . H o lz e r d o strzega ł 
w p raw d z ie  p rzesu w an ie  ak cen tó w  w  w y b o rze  in stru m en tó w  ek o n o m iczn y ch  p rzez  po ­
szczeg ó ln e  ek ip y  rząd o w e , a le  n ie  w id z ia ł zasad n iczy ch  zw ro tó w  w  tej p o lity ce  (s. 311).

P o d o b n y ch  zm ian  w  p o lity ce  g o sp o d arcze j n iek o n ieczn ie  n a leży  też  w ed łu g  autora 
u p a try w ać  w  czasach  rząd ó w  M arg are t T h a tch e r w  W ielk ie j B ry tan ii (1 9 7 9 -1 9 9 0 ). H o lzer 
zas tan aw ia  się , czy  fak ty czn ie  o tw arta  zo sta ła  era  n eo lib e ra lizm u . C y tu je  m .in . W altera  
L aąu era , k tó ry  p rzew ro tn ie  „k la sy fik o w a ł” T h a tch e r ja k o  o ręd o w n iczk ę  szk o ły  K eynesa, 
sko ro  w yd a tk i p u b liczn e  p o d  je j  rząd am i rosły . Jed n ak  H o lzer zw raca  słuszn ie  uw ag ę , że  to 
po w strzy m an ie  in flacji -  tw a rd a  p o lity k a  m o n e ta rn a  -  g o d z iła  n a jb ardzie j w  keynesizm . 
O zn acza ło  to fak ty czn e  p rzesu n ięc ie  p rio ry te tó w  now ej ek ip y  rząd zące j i d ecy z je  c ięcia  
su b w en c ji, o g ran iczen ia  ak ty w n o śc i zw iąz k ó w  zaw o d o w y ch  czy  p rzep ro w ad zan ie  p ry w a ty ­
zacji. Po p rezen tac ji zasad  i p rze jaw ó w  th a tch ery zm u , H o lze r p rzy tacza  tezy  Ju d ta  -  jed n eg o  
z k ry ty k ó w  n e o lib e ra lizm u , k tó ry  w  k o n k lu z ji p isa ł, że  rząd y  p re m ie r w y rz ąd z iły  po w ażn e  
szk o d y  b ry ty jsk iem u  życiu  pub liczn em u . A u to r E uropy zim nej w ojny  n ie  o p o w iad a  się 
id eo lo g iczn ie  ani za  p ań stw em  lib e raln y m , an i za  p a ń stw e m  op iek u ń czy m . S tara  się  jed n a k  
szukać  p o zy ty w ó w  w  d z ia łan iach  T h atcher. P isze  m .in ., że „K ata stro fa  f in an so w a  lub 
zad łu żen ie  c iążące  n a  p rzy sz ły ch  p o k o len iach  w y rząd z iły b y  d łu g o fa lo w o  o g ro m n e  straty  
tk an ce  ży c ia  p u b liczn eg o . T ru d n o  też  uznać , że  rząd y  k o n se rw a ty s tó w  p o d w a ża ły  po d staw y  
p ań stw a  o p iek u ń c ze g o ” (s. 719).

H o lzer w  w ie lu  in nych  m ie jscach  k ry ty czn ie  p o d ch o d zi n aw et do  o p in ii au to ry te tów  
z danej d z ied z in y , o d w ażn ie  ro zp raw ia  się  z  nau k o w y m i s te reo ty p am i, szczeg ó ln ie  na  uw agę 
zas łu g u je  je g o  „k o resp o n d en c ja” ze  w sp o m n ian y m  T o n y m  Ju d tem , a tak że  z T im othym  
G arto n em  A sh em , Iv an em  B eren d em , U lrich em  H erb ertem , G eo frey em  H o sk in g iem , K lau­
sem  S ch ro ed erem  czy  szw ed zk im  b ad aczem  G o ran em  T h erb o m em . W  zw iązk u  z  ty m  od 
czasu  do  czasu  sp o ty k am y  w  k siążce  zd an ie  z aczy n a jące  się  p y tan iem : czy  p raw d z iw e  je s t 
s tw ie rd zen ie  -  na  p rzy k ład , że życie  co d zien n e  d ek ad ę  p o  II w o jn ie  św ia tow ej b y ło  na 
p o d o b n y m  p o z io m ie  ja k  pó ł w iek u  w cześn ie j (jak  ch c ia łb y  cy to w an y  ju ż  Jud t, co  skłania  
m n ie  do  p o w tó rzen ia , że  k s iążk a  H o lzera  w  isto c ie  ro zp raw ia  się  z  s iln y m  su b iek ty w izm em  
b ry ty jsk ieg o  h is to ry k a). A u to r E uropy zim nej w ojny  u n ik a  je d n a k  w y raźn e j k o n fron tac ji
-  raczej p isze , że  zg ad za  się  ty lk o  w  częśc i lub  że  w arto  sp o jrzeć  na  p ro b lem  z n ieco  innej 
pe rsp ek ty w y .

W  częśc iach  g o sp o d a rczy ch  aż ro i się  od  d an y ch  sta ty s ty czn y ch . H o lze r tw ó rczo  je  
zes taw ia. S tara  się  p o ró w n y w ać  sy tu ację  m ie szk ań có w  w  p o sz czeg ó ln y ch  d ek ad ach  oraz  
w  ró żn y ch  częśc iach  E uropy . N a  p o d k re ślen ie  z a s łu g u ją  ro zd zia ły  53. i 54. za ty tu łow ane: 
Państw o biurokratyczne i opiekuńcze na Zachodzie i Wschodzie o raz  Społeczeństw a  
konsum pcyjne na Zachodzie i Wschodzie. Z  jed n e j strony  m o żem y  sob ie  u n ao czn ić  skalę
i sku tk i b u d o w y  w elfare state, ró w n ież  w  m o d e lo w y m  w y d an iu  sk an d y n aw sk im . Z  drugiej 
stro n y  m o żem y  p rześled z ić , do  ja k ic h  g ran ic  ro z ro s ły  się  p a k ie ty  soc ja ln e  w  obozie  
so c ja lis ty czn y m . D zięk i z es taw ien io m  H o lzera  d o w iem y  się  np. ile  trw a ł u rlo p  m ac ierzy ń sk i 
w  A lb an ii, j a k  d łu g o  trzeb a  b y ło  p raco w ać , b y  kup ić  te le w izo r k o lo ro w y  czy  sam ochód  
o so b o w y  w  N R D  i R FN . I w  ty m  ob szarze  w  n a jw ięk szy m  sto p n iu  w id ać  by ło  d y sp ro p o rc je  
m ięd zy  ró żn y m i częśc iam i E uropy , n ie  w  k o n su m p cji p ro d u k tó w  sp o ży w czy ch , a le  tech n o ­
lo g iczn y ch  g a d że tó w  (te rm in  w  b lo k u  so c ja lis ty czn y m  n iezn an y  p rzed  ko ń cem  zim nej 
w o jny). H o lze r też  s łu szn ie  w n io sk u je , że  „P raco w n icy  w  k ra jach  b lo k u  rad z ieck ieg o  m ieli 
m n ie j czasu  w o ln eg o  i m niej fin an so w y ch  m o żliw o śc i k o rzy stan ia  z  n ieg o ” (s. 1032).
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W  tak  o b sze rn y m  opraco w an iu  tru d n o  u n ik n ąć  b łęd ó w . K ied y  p o ró w n am y  p o d o b n e  
edy cje  am ery k ań sk ie , lis ta  o sób , k tó ry m  d z ięk u je  a u to r liczy  często  w ięce j n iż  stronę. 
W  Po lsce  zw y k le  m u sim y  sob ie  rad z ić  sam i. N ie  w szy s tk o  je s te śm y  w  stan ie  sp raw dzić , 
z aw ie rzam y  w ięc  b e zk ry ty czn ie  au to ro m  in n y ch  o p raco w ań , czasam i n ies łu szn ie . W  k siążce  
H o lzera  czy tam y  np ., że  tru d n e  je s t  ro z strzy g n ięc ie  o k reślen ia  m ie jsc a  E u ro p y  w  św iatow ej 
gosp o d arce . Z g ad za  się , że  w  o k resie  z im nej w o jn y  E u ro p a  (jak o  całość) n iew ie le  s trac iła  p o d  
w zg lęd em  p o zy cji w  h an d lu  m ięd zy n aro d o w y m . N a to m ias t isto tn e  b y ły  zm ian y  w  udzia le  
w  św ia to w y m  p ro d u k c ie . C zy tam y  u  H o lzera  (za  G ero ld em  A m b ro siu sem  i W illiam em  
H u b b ard em ), że  „N a p o czą tk u  X X  w iek u  je j  (E u ro p y  -  R .M .) u d z ia ł w  św ia to w y m  p ro d u k c ie  
w y n o s ił w ięcej n iż  po łow ę. P o  w o jn ach  i k ry zy sach  w  1950 r. sp ad ł do  37 p ro cen t, ale  
w  rezu ltac ie  cudu  g o sp o d arczeg o  na zach o d zie  E u ro p y  i fo rso w n eg o  ro zw o ju  na  je j 
w sch o d z ie  p o d  k o n iec  la t s ied em d ziesią ty ch  zn ó w  p rzek ro czy ł p o ło w ę ” (s. 16). T e  dane  są  
da lek ie  od  rea lió w , z w łaszcza  je ś li zes taw im y  je  z  m ate ria łem  zeb ran y m  p rzez  jed n e g o  
z n a jw ięk szy ch  h is to ry k ó w  g o sp o d arczy ch  p rze ło m u  w iek ó w  A n g u sa  M ad d iso n a . O w szem , 
u d z ia ł E u ro p y  w  św ia to w y m  p ro d u k c ie  n a  p o c zą tk u  u b ieg łeg o  w iek u  w y n o s ił ok o ło  50 
procen t, a  w  p o ło w ie  w iek u  circa  40  p ro cen t (w raz  z  Z S R R ), a le  w  k o le jn y ch  dek ad ach  
n iezn aczn ie , a le  je d n a k  sta le  spadał. W  p o ło w ie  la t 70. w y n o s ił o k o ło  38 p ro cen t, by  na  
ko n iec  zim nej w o jn y  spaść  do  ok o ło  30 p ro c e n t5. T o  je d n a k  d o ść  du że  ro zp ię to śc i.

H o lzer zd ecy d o w a ł się  s ięgać  po  w ie le  cy ta tów . O cen iam  ta k ą  m eto d ę  ja k o  d o b ry  w ybór, 
ty m  b ardzie j że  au to r se lek c jo n o w ał o p in ie , z  k tó ry m i się  id en ty fik o w ał, a le  też  te, z k tó rym i 
po lem izo w ał. Z n aczn ie  w ięce j zn a jd z iem y  w  k siążce  cy ta tó w  ek sp e rck ich  n iż  g ło só w  
b o h a te ró w  i św iad k ó w  histo rii. P rzy jm u jąc , że  o p raco w an ie  je s t  ad reso w an e  też  do tych , 
k tó rzy  o  z im nej w o jn ie  w ie d z ą  je sz c z e  n iew ie le , u w ażam , że  p ro p o rc je  p o w in n y  b y ć  inne. 
O czek iw a łb y m  racze j, że  zd an ia  h is to ry k ó w , p o lito lo g ó w , czy  so c jo lo g ó w  b ę d ą  w  m n ie jszo ­
ści. R o zu m iem  je d n a k  au to ra , k tó ry  n ie  ch ciał b y ć  n a rażo n y  na o sk a rżen ia  o k o rzy stan ie  
z  cu d zeg o  dorobku . M e to d a  s to so w an ia  w y raźn ie  o zn aczo n y ch  cy ta tó w  je s t  je d n a k  d obrym  
p rzy k ład em  d la  m ło d y ch  bad aczy , ch ę tn ie  n iek ied y  p rzy w łaszcza jący ch  so b ie  m y śli innych  
au torów .

W  b a rd zo  k ró tk im  zak o ń czen iu  a u to r dz ie li się  też  sw o im i p rzem y ślen iam i n a  tem at 
p rzy sz ło śc i. O d rzu ca  k a teg o ry czn ie  tezę  o  „k o ń cu  h is to rii” i n ie  w ie rzy , że  E u ro p ejczy cy  
b ę d ą  m og li fu n k c jo n o w ać  w  św iec ie  bez  k o n flik tó w . M y ślę , że  n ik t z  p o w ażn y ch  czy te ln ik ó w  
nie  o czek iw ał, b y  ta k ą  k siążk ę  zak o ń czy ć  stw ie rd zen iem , że  m ieszk ań cy  S ta reg o  K o n ty n en tu  
b ę d ą  ży li o d tąd  d ługo  i szczęśliw ie  (s. 1049), je d n a k  m ia łem  n ad z ie ję  na  ja k ą ś  lek c ję  h isto rii. 
C h oćby  taką , by  p o k azać , że dzięk i pam ięc i o m .in . d ram a tach  zim nej w o jn y , d o św iad czen ia  
ak tu a ln eg o  g lo b aln eg o  k ryzysu , k tó ry  p rzec ież  tak  m o cn o  d o tk n ął E u ro p ę , n ie  b ę d ą  n ig d y  
po ró w n y w aln e  ze  sk u tk am i w ie lk ieg o  k ry zy su  z  lat 30. X X  w ., k tó ry  p rz y czy n ił się  do 
w y b u ch u  w o jn y , a  n astęp n ie  p o lity czn eg o  k lin czu  n a  p ięć  dekad . P o d k reślę  -  b a rd zo  m i się  
po d o b a ła  o d p o w ied ź  H o lze ra  n a  P ow ojnie  Jud ta . W  zd ecy d o w an ej w ięk szo śc i p rzy p ad k ó w  
n a leży  u zn ać  a rg u m en ty  p o lsk ieg o  au to ra  za  b ardzie j w y w ażo n e , a w n io sk i za  bardziej 
sto n o w an e , je d n a k  to  lak o n iczn e  zak o ń czen ie  razi. D la tego  w o lę  bard z ie j p rzem y ślan y  i n ieco  
d y d ak ty czn y  ep ilo g  b ry ty jsk ieg o  m yślic ie la , k tó ry  p isał: ,je ż e l i  p rzesz ło ść  E u ro p y  m a  nadal 
n ad aw ać  obecnej E u ro p ie  o s trzeg aw cze  zn aczen ie  i m o ra ln y  cel -  to trzeb a  b ęd zie  nau czać
o niej na  n o w o  k ażd e  n astęp n e  p o k o len ie . U n ia  E u ro p e jsk a  m o że  być  re a k c ją  n a  h isto rię , ale  
n ig d y  n ie  m o że  stać  się  je j  su b s ty tu tem ” 6. Po z ap o zn an iu  się  z  w ie lk im  dz ie łem  H olzera

5 A. M ad d iso n , The World Economy: A Millennial Perspective, Paris 2002, s. 127.
6 T. Jud t, op. cit., s. 965.
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m u sim y  w ięc  szukać  w n io sk ó w  na w ła sn ą  rękę. A u to r d a ł n am  tu  w o ln e  po le , ch o ć  n ieste ty  
z a raz ił scep ty cy zm em .

N a  ko n iec  g ra tu lu ję  w y d aw n ic tw o m  w y b o ru  św ie tn ej ok ładki. N a  cza rn o -b ia ły m  zd jęciu  
m o żem y  zo b aczy ć  (choć  n ie  na  p ie rw szy m  p lan ie) je d e n  z n a jb ardzie j o czy w is ty ch  sym boli 
z im nej w o jn y . N ie  zo b aczy m y  jed n a k  B ram y  B ran d en b u rsk ie j za  zas iek am i, an i słynnych  
fo tog rafii p o k azu jący ch  b u rzen ie  w ew n ętrzn e j g ran icy  n iem ieck ie j. W  k ad rze  w id z im y  
sto jąceg o  ty łem  m ężczy zn ę  n a  tró jk o ło w cu  na  B e m a u e r  S trasse , m ach a jąceg o  p o n ad  w ie lk im  
m u rem  do  B e rliń czy k ó w  ze W schodu . F o to g ra fia  w y k o n an a  zo sta ła  w e  w rześn iu  1961 r., 
n ieca ły  m iesiąc  od  ro zp o częc ia  b u d o w y  m u ru  (13 sie rp n ia  1961 r.). O k ład k a  słuszn ie  
w sk azu je , że  w  k s iążce  H o lzera  sp o d z iew ać  się  m o żn a  w  ró w n y m  sto p n iu  p o lity czn y ch , ja k
i sp o łeczn y ch  w ą tk ó w  z  tak  sk o m p lik o w an eg o  p ó łw iecza  d z ie jó w  S ta reg o  K o n ty n en tu .

M A T T H IA S  W E B E R , B U R K H A R D  O L S C H O W S K Y , IV A N  A. P E T R A N S K Y , 
A T T IL A  P Ó K , A N D R Z E J P R Z E W O Ź N IK  (H g.): E rinnerungsorte in Ost­
mitteleuropa. Erfahrungen der Vergangenheit und  Perspektiven, O ldenburg : B u n ­
d esin s titu t fü r K u ltu r und  G esch ich te  d e r D eu tsch en  im  ö stlich en  E u ro p a  2011 
(S ch rif ten  des B u n d esin stitu ts  fiir K u ltu r u n d  G esch ich te  d e r D eu tsch en  im  
ö stlich en  E u ropa, B d. 42 ; S ch riften  des E u ro p äisch en  N e tzw erk s  E rin n eru n g  und  
S o lid aritä t, Bd. I ) 1, 388  ss.

E u ro p e jsk a  Sieć P am ięć  i S o lid arn o ść, z a ło żo n a  p rzez  m in istró w  k u ltu ry  N iem iec , P o lsk i, 
S łow acji i W ęg ie r  na  p o czą tk u  2005 r., k tó ra  po  p e rtu rb ac jach  p o lity czn y ch  ro zp o czę ła  
d z ia ła ln o ść  p o d  ko n iec  2009  r., d o czek ała  się  w  k o ń cu  p ierw szej p u b lik ac ji. Je s t n ią  zb ió r 
a rty k u łó w  p o św ię c o n y ch  m ie jsco m  p am ięci w  E urop ie  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j, k tó ry  od ­
w o łu je  się  do  zo rg an izo w an e j w  s ty czn iu  2008  r. na  w a rszaw sk im  Z am k u  K ró lew sk im  
k o n fe ren c ji p o d  ty m  sam ym  ty tu łe m 2.

W  to m ie  z ac h o w an o  u k ład  p o szczeg ó ln y ch  sesji kon fe ren c ji, a le  zab rak ło  zap isu  dyskusji 
p a n e lo w y ch  i innych  d ebat, czy li ty ch  e lem en tó w , k tó re  są  często  n a jw ażn ie jszy m , ale
i n a jbardzie j u lo tn y m  frag m en tem  tak ich  spo tkań . C a ła  p u b lik ac ja  zo sta ła  p o d z ie lo n a  na 
cz te ry  częśc i. W e w p ro w ad z en iu  do  tem a ty k i to m u  zn a jd u ją  się  dw a  tek sty  au to rs tw a  
M a tth ia sa  W eb era  i K rzy sz to fa  P o m iana . P ie rw szy  p rz y p o m in a  za ło żen ia  teo rii P ie rre ’a N o ry  
o raz  k a ta lo g u je  eu ro p ejsk ie  ju ż  b ad an ia  za  p o m o cą  tej ap ara tu ry  po jęc io w ej. A u to r p o d k reśla  
szc ze g ó ln ą  ro lę  p am ięc i w e  W schodn ie j E u rop ie , k tó ra  z  racji p rzy n ależn o śc i liczn y ch  m iejsc

1 Wersja niemieckojęzyczna omówienia (w formie elektronicznej) ukazała się na łamach: „Ger- 
mano-Polonica. Newsletter der Kommission fur die Geschichte der Deutschen in Polen”, Ausgabe
3 (August 2012).

2 Sprawozdanie zob.: P.O. L oew , Tagungsbericht Erinnerungsorte in Ostmitteleuropa. Erfahrun­
gen der Vergangenheit und Perspektiven. 11.01.2008-13.01.2008, Warschau, in: H-Soz-u-Kult,
19.02.2008, < http://hsozkult.geschichte.hu-berlin.de/tagungsberichte/id =  1910> .  [7.06.2012].
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